Wychodzi w krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
WKRAKOWIE msesięczna 6 złp. — kwurtminu 15 miyi 


Wa 


W ERAJT kwartalna; razem z przasyłzą pocztową 5 wr. m] 
Przedpiaca 
przyjmuje sią w Księgarni Józgwa CzkoBa przy Głów» 
Bynku Nr 400. 
Pieniydze przesyłają się franco pocztą wprosż de BKÓKA 
EXPEDYCRI GLAGU wyrariwszy ne kopercie: „prenume- 
racyjne pienigdze,* 


Kraków 9 lipca. 

W dalszym ciągu wyliczania szczegółowo pa- 

z; 45u wy 50% . 
ragrafów nowego kodeksu karnego, stawiamy nie 
raz obok nich paragrafy lub wyjątki z da- 
wnego kodeksu, celem porównania nie tylko kla- 
syfikacyi rozmaitych zbrodni, ale zarazem okre- 
ślenia (definicyi) ich, o wiele jaśniejszego niż da- 
wnićj. Zyczyćby tylko należało, aby przekład 
nowego kodeksu na język polski poruczony był 
prawnikom, którzyby wykształciwszy się w prawo- 
dawstwie polskićm, a nadto czynności sądowe 
w polskim języku odbywając, przynieśli do prze- 
kładu polskiego ową jasność , dobitność i zwięz- 
tość jaka cechuje prawny nasz język. 

Nadużycie władzy urzędowćj rozciągniętćm zosta- 
ło w nowóćm prawie na urzędy dawnićj w hierarchii 
urzędniczćj austryackićj nieznane. 

Zbrodnia fałszowani: publicznych papierów kre- 
dytowych, odnosi się do naśladowania papierów skar- 
bowych, obligacyj udziałowych, kuponów do nich, 
biletów i akcyj banku narodowego austryackiego, 
słowem wszystkich papierów lub kuponów wydawa- 
nych przez jakikolwiek w państwie zakład kredyto- 
wy publiczny, albowiem każdy taki znak zamienn 
ma wartość monety, którą reprezentuje i wystawio- 
ny jest na okaziciela. Dawne prawo pozostawiało 
niekiedy dla zręcznych rysowników wybieg, bo po- 
wiedziano w nićm: „które...(papiery ) przygotowanemi 
do tego narzędziami podrabiać czyli naśladować usi- 
łujc,* co w nowćj redakcyi prawa pominięto. Karę 
śmierci jaką orzekało dawnićj prawo za fałszerstwo 
banknotów lab b letów skarbowych, złagodzono na 
dożywotne ciężkie więzienie, jeżeli do podrabiania 
papierów użyto narządów rozpowszechnienie ułatwia- 
< jących (pras), jeżeli zaś naśladowanie uskutecznione 
jest za pomocą pióra lub innego narzędzia, przypada 
kara więzienia od 10 do 20 lat. Kara na usiłowa- 
nie wykonania tćj zbrodni również złagodzoną zo- 
stała; wynosiła ona 10 do 20 lat, przy okol czno- 


ściach zaś obciążających, całe życie; w nowćm zaś | 
prawie i w tym względzie postawiono różnicę mię- | 


dzy fafszowaniem odręcznem, a z pomocą narzędzi 
ułatwiających rozpowszechnienie i w pierwszym ra- 
zie naznaczono karę za usiłowanie od 1—-10 lat, 
w drugim cd 5—20. Podrabianie zapisów długu 
publicznego, pociągające dawnićj za sobą dożywotne 
więzienie, złagodzone zostało, jeżeli z pomocą na- 
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SPRAWOZDANIE MISSYJNE 


Wikaryusza Apestolskiego Doktora Knoblechera 
do Centralnego Komitetu Bractwa Maryi w Wiedniu. 


(Ciąg dalszy). 

Słońce dopiekało — wiatr lekki daf i piaski wzdymał... 
każdy pragnął tylko choćby nieco chłodu — niebo było 
wypogodzone.. gorąco... pusto... Czasem przesunie się 
chyłkiem hyena wietrząc, czy niema jakich szczątków 
karawany — i znika gdzieś, choć na płaszczyznie pia- 
szczystćj.. czasem sęp, CO Z gór tu się spuścił, przy- 
siędzie , aby tylko porwać czołgającego się węża, który 
dopiero co ime połykał zwierzę — i ulałuje z nim na 
zębate gór szczyty, aby bezpiecznićj cios ostatni zadać 
j krwią zimniejszą spiekły gardziel orzeźwić. i ; 

Minęły gorące godziny — słońce miało mg u zacho- 
dowi, a wiatr od północy chłodniejszy zacząć przewie- 
wać. Raźniój postępowała karawana. Przy gaśnięciu 0- 
statniego promienia zachodzącego słońca, trąbka harmo- 
nijaóm zadęciem dała znak na Zdrowaś Marya i rozle- 
głe echo rzuciła. Myśmy modły w górę posłali. Wie 
przewodnik karawany wstał i oznajmił, że tu jest ce 
pierwszego dnia drogi, a razem i wypoczynek. 

Biedne zwierzęta potrzebowały wywczasu po tak dłu- 
gim pochodzie — i gdy usiadł przewodnik, w oka mgnie- 
niu klękły na przednie kolana z jeźdźcami i przyległy 
na piasku, aby zejście z nich ułatwić. Każdy wziął 
z sobą kobierzec i wszystko co na siodle z sobą miał — 
rozciągnął to potóm na ziemi — j każdy przysiadał obok 


— i AN 


drugiego w kolisty obwód pod przecudn 


10. Lipcz — 


rzędzi: na 10—20 lat, w innym razie na 5—10 cięż- 
kiego więzienia. Przeróbka publicznych papierów 
kredytowych przez nadanie im wyższej wartości, 
karana jest od 5—10 lat, a za usiłowanie od 1—5 
lat ciężkiego więzienia. Paszczanie rozmyślne w o- 
bieg papierów fał-zowanych, karanem jest od 1—5 
lat. Fałszowanie obligacyj długu publicznego wy- 
dawanych na ekaziciela jest okolicznością obciążają- 
cą i karanem być może jak fałszowanie pieniędzy 
papierowych. y 

Dawne rozdziały 18ty i 44ty (0 fałszowaniu mo- 
nety i o zgwałceniu religii) pozostały bez zmiany, 
w nowym kodeksie pod liczbami 12 i 18; kara za 
porubstwo (rozdział 14ty) zosiała obostrzoną w ten 
sposób, iż jeżeli zbrodnia staje się powodene śmierci 
ofiary, zbrodniarz skazanym będzie na dożywotne 
ciężkie więzienie. $$ 110 i 112 dawnego kodeksu 
połączone zostały w jeden (127) i zmienione jedy- 
nie pad względem redakcyjnym. W nowem prawie 
zachodzą inne jeszcze w tym rozdziale zmiany, a 
w ogóle rozdział ten zyskał wiele na jasności i do- 
kładniejszćj klasyfikacyi zbrodni. Najniższa kara za 
sprosność jest rok jeden więzienia. 

Następuje teraz rozdział o morderstwie i zabój- 
stwie. Zaraz na początku jego określenie morder- 
stwa jest wyraźniejsze niż w dawnym kodeksie. 
Różnica ta jest następująca. W dawnym: „kto w chęci 


zabicia człowieka, co wego wykonywa, za m 
nieodbicie śmierć tegoż następuje, ten zbrodni mor- 


derstwa winnym staje się.“ W nowym: „Kto prze- 
ciw człowiekowi w zamiarze zabicia go, działa w ta- 
ki sposób, że stąd śmierć jego lub innego człowieka 
następuje, staje się winnym zbredni morderstwa; cho- 
ciażby skutek wyniknał tyiko asobistego stanu ob- 
rażonege, lub z okoliczuosści przypadkowych, w ja- 
kich czyn popełniony zcestzł, lub też z przyczyn u- 
bocznych, © ile takowe samymże czynem spowodo- 
wane zostały.“ Rozmaite rodzaje morderstwa i ustęp 
o zabójstwie pozostały tak jak w dawnćm prawie. 

$$ 128—135 dawnego prawa (144—151 nowe- 
go) o straceniu płodu i podrzuceniu dziecięcia, nie 
zostały w niczem zmienione. 

eame 

Osma lista składek na zakład naakowy gospodar- 
ski do d. 7 lipea 1852 r. zebranych: 

I. W kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego-ga- 
licyjskiego: a) Na gospedarst: o wzorowe: 100) Hr. 
Aleksander Dzioduszycki, włzśricje] Izydorówki 300 
złr.— 101) P. Konstanty Rucki, wpsściciel Kolbu- 
szowy 25. — 102) P. Leon Suchodolski, właściciel 


ćm gwieździstóm 
niebem. W kilku minutach znalazło się wszystko co po- 
trzeba do robienia kuchni. Bukłaki z wodą najbliżej nas 
starannie na słomiankach złożono , aby woda od ciągle 
gorącego piasku niewietrzała— w niewielkićj odległości wy- 
kopano w piasku ognisko na kuchnią — Ciąg karawany 
w pół godziny w dość znacznych odległościach gruppa- 
mi otoczył nas kołem. I na tém miejscu, gdzie nieda- 
wniuteńko niebyło śladu Żyjącćj istoty i głęboka pano- 
wała głusza, na jeden raz obudziło się pełne życie. 
Ludzkie i zwierząt głosy krzyżowały się wzajem, kłó- 
cąc się w okolicy pustćj bez celu i ginąc coraz ciszej. 
Niebyło tu już co zastawiać na ucztę wieczorną , jak to 
się przedtóm dzieło po gościnnych domach: niceśmy wię- 
cćj z sobą niewzięli prócz kawy. Niezapomniał przecież 
nasz szafarz o nas — wydobył on nadspodziewanie 0- 
statki suchar w, któreśmy TAM po śniadaniu zostawili i 
każdemu dał kawałek... pożyW?Smy je ze smakiem, zwil- 
żając kroplami wody... ŚcisnaWwSZzy się w mniejsze kół- 
ko — zapaliwszy lampę, rozmawialiśmy o wrażeniach 
upłynionego dnia. Niektórzy CZYtali książki — inni czóm 
inaćm się trudnili. Arabowie grupami także siedzieli — 
każda grupa miała ognisko Płonące w środku, po je- 
dnój ich stronie były skrzynie, Pakunki porozkładane — 
a po drugićj leżące obok SIedle ną piachu wielbłądy, 
które z po za pleców Arabów ku ogniu wyciągały dfu- 
gie szyje. Na uboczy, wielbłądowódzcy piekli na prędce 
placki, zróbione, zamiast na stolnicy, na wygarbowanój 
skórze. Kiedyśmy się tu i 0wdzie tém i owóm zajmo- 
wali, wezwała nas trąbka do Stołu — zdziwiło to nas, 
żeśmy zastali stół tak nakryty Jak w Kairo. Dziwili się 
moi towarzysze podróży, że I W tój pustyni można go- 


abota. 


Rol 1802, 


O PZ A W 0 e eE 
Przyjmużą się 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
podirauinią lite"ackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze i a 
UWIADOMIEKIA tyczęce się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Em opłatą 
2 Wieresz petyiiwago za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
asstęyne po 0 z dopłatą 10 krejcarów za każdą 
poblikacyą na «tępe! rządowy. 
Lissy 
sejreriowaze mieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych leb 
znanych korespondentów. 


E Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ej 


iYSOSrą -u 


Sosnewa 300. — 103) P. Józef Jabłonowski, wła- 


ściciel Dołhego 25, — 104) P. Maksymilian Zator- 
ski właś. /ałuża 25 złrz 


I. Przez c.k. urząd obwodowy Stryjski: 105. a) 


Hr. Stanisław Potocki właś. Skolego 250. —b) Ba- 
ron Józef Brunicki właś. Podhorzec 5. — c) P. Mi- 
chał Woynicki dzierżawca Bujanowa 75 s e 


b) Na szkołę bezzwrotnie: d) Baronowie Albert i 
Józef Bruniccy, właś. Podherzec 10.— e) P. Karol 
Sobota, właś. Podhorek 10. — f) P. Edward Hosch 
właś. Pukieniez 5.— g) P. Józef Zawadzki, właś. 
części Kruszelnicy 5.— Summa ósmćj listy 1035 
złr. m.k. — Dodawszy summę siedmiu pierwszych 
list 11,384 zër. 48 kr. Jest ogółem 12,419 złr. 
48 kr. Z czego przypada na szkołę 1210 złr. 8 kr. 
a na gospodarstwo wzorowe 11,209 złr. 40 kr. 

Z komitetu c.k. Towarzystwa gospod. gal. 

We Lwowie 7 lipca 1852 r. 

L. Sapieha, prezes. S. Przyłęcki, sekr. 
Sierrespordescrą (Czaew. 


Wrocław 7 lipca. 

Budynek na wystawę Sziąska przeznaczony, jest powie- 
dzieć można miniaturą gmachu Cristal pallace gdzie drze- 
wo zastąpiło żelazo. Całość jego jest dziewietnistą czę- 
ścią pałacu wystawy londyńskićj. Koszta o ile mi wia- 
domo wynosiły 24,000 tal., którrych, pomimo że wysta- 
wa dość licznie dotąd jeszcze odwiedzaną bywa, dochód 
z opłaty wnijścia pokryć nie potrafi. Wnijście kosztuje 
T'a srebrnika czyli półtora złotego od osoby. Słysza- 
łem, że księżna Sagan (Dino) która sie całem tem przed- 
sięwzięciem wielce interesowała, może nawet do przyj- 
ścia do skutku wystawy najwięcćj przyczyniła, która po 
królu i królowćj najwięcćj zakupiła z wystawy przedmio- 
tów, słyszałem iż oświadczyć miała, że kwotę brakującą 
do pokrycia kosztów, dołożyć z własnćj szkatuły ofia- 


ruje. 

Z kilku słów, któremi list zacząłem, wie już każdy, że 
wystawa wrocławska znajduje się w bardzo długićj i wy- 
sokiéj sali, oświetlonćj scianami szklannemi przeciętćj 
w środku na ksztalt krzyża, z otaczającemi ją na około 
galeryami. Punkt przecięcia, który jest rzeczywiście środ- 

| Gio budynku, przez anglików transeptem zwany, nazna- 
czony jest fontanną z dosyć pięknego szląskiego marmu- 
ru i cynku wyrobioą, aczkolwiek nie wielkiem odznacza- 
jącą się smakiem. Jest ona dziełem fabryki Ohlis z Wro 
cławia. W wodzie mnóstwo nieodzownych złotych ry- 
bek, których łowienie małym saczkiem jest jak mi się 
zdawało ulubioną rozrywką, lubo jak łatwo pojmieci e nie 


tować i zaspokoić głód i pragnienie. 

Wkrótce potóm stawało się ciszćj i ciszćj, aż nako- 
niec wszystko zamilkło. Nad ogniskami tylko- odblaski 
jarzyły nieco między grupami. Jakiś czas patrzyłem się 
jeszcze z temi co się mnićj utrudzili, gwieździstemu nie- 
bu, cieimniejącemu Świału jego po nad tą pustynią pia- 
sków, gdy coraz więcćj jaśnićj mi się zdawało... Późna 
gwiazda do snu nas ukołysała, abyśmy nowych sił- czer- 
pnęli na jutro. 

Nazajutrz, zanim gwiazdy pobladły, już potrójny głos 
trąbki budził karawanę... Na naszćm ognisku spostrzegfem 
płomień i gotującą się kawę... Wszystko się rozruszało.., 
W pół godziny gotowiśmy byli do podróży. 

Poranne powietrze ożywiało, wschodzące słońce różne 
wywoływało postacie i blaski, każdy z nas zapadł w roz- 
pamiętywania i podziwy,.. niektórzy je Godzinkami prze- 
platali. Wielbłądowódców jednotonne mięszały się śpiewy- 

Gdy słońce na niebie do kresu południowego się zbli- 
żało, zatrzymał się wódz karawany, wielbłądy uklękły i 
znowu jak wczoraj wieczór, rozbiliśmy namiot, Ustawiono 
stół, stołki, czytaliśmy i pisali w małym chłodzie który 
nieco wiew wiatru powiększał i oczekiwali uczty połu- 
dniowój... a 

Około godziny 3 po południu wszystko znów w porų- 
szeniu, i w pół godziny wszystko zwinięte, gotowe — po- 
chód! z klani 

Kiedy się s'ońce ku wieczoru s$ aniało , a miałki pia- 
sek pokrywał drogę przyjemnie do iścją pieszego, zsie- 
dliśmy, i tak postępowali... Po dziewjątej godzinie wie- 
czór, stój! zawołano, i znowu pod namiotem używaliśmy 

rzyjemności wypoczynku, 


Takim porządkiem dzień po dniu upływała podróż, każe 


g 
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CHAS. 


wszyscy w nićj brać mogą udział. Wodotrysk otoczony | doskonale wypchany i zręcznie ułożony. Gdyby nie biała 
jest kilku pomnikami bądź Z marmuru bądź z granitu, ze- | karteczka, zawierająca numer odpowiadający katalogowi 
garem, słonecznym w kszłafcie niebieskićj kuli na dość | wystawy, dobrodusznie na łapie przylepiona, niejeden 
wysokićj kolumnie osadzonćj, i stałaami z których jedna | z przechodzących cofnąłby się na widok potężnego, Ar- 
przedstawia znaną amazonkę berlińską, druga zaś bechant- | gusa,  Niezawodnię. eksponent Francuz lub Anglik, nie 
kę leżącą na panierze, jgrającą z nią (scherzend) jak mó- byłby r podawaj ścia pozbawił effektu zupełne- 
wi katalog. Wolne żarty: ale z pozy bachantki wnosić] go zdadzenia. „Narzędzia gospodarskie „i rolnicze , giecz- 
można, że nie wygodne. Uderza zwłaszcza prawa noga, któ- karnie, młocarnie, pługi, siewniki itd. w wielkićj massie 
ra wyraźnie oskarża model który artyście służył, 0 fa duż po powozach wystawione, z niemałćm zajęciem przez 
talny zwyczaj noszenia podwiązki pod kolanem. Zresztą | agroaómów bywają oglądane. Wiele z nich zdaje się być 
statua la z kararyjskiego białego marmuru, zyskałaby wie- | bardzo dobrze obrobionych i istotnie praktyczną, posi. dać 
le, gdyby stała na podwyższeniu. Aby zaś odrazu skoń- | wartość, o którćj jednakowoż dopićro z, zastósowania i 


czyć ze stroną artystyczną, o którą zresztą w cale na téj 
wystawie nie chodzi, powiedzmy, że tu i owdzie widzimy 
stojące slatuj odlane z cynku, jakoto rycerzy, Wenery itp. 
o których rozpisywać się nie warto, ale które świadczą, 
że produkt ten służy do wszelkiego rodzaju przemysfu. 

Niepodobieństwem byłoby: wyłiczać nawet wszystkich 
przedmiotów wystawy. Dla: zachowania więc tylko pe- 
wnego porządku w tym pobieżnym przeglądzie, zacznę go 
od strony prawćj od wnijścia. 

Wystawa płócien przedstawia się nasamprzód, i nięzna- 
jących się nawet wcale, z których liczby jestem, uderza 
pięknością i cienkością wyrobów. Płótna są jak wiadomo, 
jedną. z najgłówniejszych gałęzi industryi szląskićj; fa- 
bryki jak Erdmansdorf na przykład, słusznie do najpierw 
szych w Europie: policzone być mogą. Wystawione przez 
p. Cadura koszule i inne przedmioty, są rzeczywiście ce- 

~ lujące. Dalćj piękne bardzo są hafty p: Sachsa, niezwy- 
kłćj dobroci wszelkiego rodzaju nici p. Krawsta, które 
dwa medale otrzymały na wystawie londyńskićj.  Nastę- 
pnie zasługują. na wzmiankę wyroby wełniane, sukna, tak 
zwane kotonady, wata, aksamity używane na pokrycie 
mebli. Wyroby szalowe i jedwabne mniejszćj są wagi, i 
wiele do życzenia zostawiają. Opuścić jednak tćj części 
wystawy nie mogę bez wymienienia pani Weniger, prawdzi- 
wćj artystki w znaczeniu bielizny. Herb miasta Wrocła- 
wia odznacza się taką akuratnością, a oraz lekkością, że 
bezsprzeczne jej daje pierwszeństwo w tym rodzaju haftu. 
P. Cohn wystawę swoją nacechował kamizelką z podpi- 
sem: gilet a la Chambord. Biała pikowa bez: szalu, 
z podkładką morową niebieską , guziczkami niebieskiemi, 
gdyby nie obszyta na ókoł0 koronką, za męzką kamizel- 
kę uchodzićby mogła. Dzisiaj gdy płeć piękna podzieliła 
się z nami i tą częścią ubrania, i przywilej wyłączny dla 
-nas stracony, kwestyą nierozstrzygniętą zostawiam, czyli 
p. Cohn rachował na legitymistów czy na legitymistki. 
Jakkolwiek bądź robota w owóćj rojalistowskićj kamizel- 
ce bardzo piękna. Niema co mówić o dosyć wielkićj wy- 
stawie kapeluszy męzkich, jakoteż wszelkiego rodzaju po- 
"samenteryi, naprzeciw którćj z zadziwieniem spostrze- 
gliśmy wystawione lalki dotąd nam nieznane. Sporządzo- 
me'są z samych rodzynków, fig, daktylów, migdałów, 
'zgoła z takiego materyału , iż mała dziewczynka znajdu- 
jaca się przy nich przypadkiem, a wielka w tym przęd- 
miocie jak się zdaje znawczyni, zdecydowała, że to są 
tak zwane poupées à croquer. Spodziewam się, że tak jak 
mnie, i was ta denominacya, niewchodząc głębićj w rzecz 
samą, zupełnie zadowolni. ` l 

Wspomnione więc wystawy zajmują przestrzeń od wej-. 
ścia po prawćj stronie, aż do transeptu. W części krzy- 
ża naprzeciw wspomniònego. wodotrysku, znajduje się 
buffet, w rozmaite chłodniki dobrze zaopatrzony. Wy- 
chodząc z niego, gość dostaje się do wystawy powozów, 
wyrobów rzemiennych i skórzanych. W licznych i bo- 
gatych'powożach mało smaku i elegancyi, więcćj nie- 
równie w szorach. Wystawy tćj pilnuje pies ogromny, 


dego dnia śpiewaliśmy i każdego pieszo drogę w części 


odbywali. Obok trudów czuliśmy w sobie pewne wznie- 
sienie i spokój żeśmy przy bożćj pomocy pokonywać nie- 
dogodności mogli. SĘ 

*-W trżecim dniu wydoslaliśmy się z okoiicy piaszczy- 
stój, osłonionćj górami, na szeroką płaszczyznę na którćj 
południówym brzegu ciemne garby środkówego fańcucha 
gór nubijskić j pustyni ukazywały się. Przybyliśmy wkrótce 
dó górzystych znów okolic i spoćzywali na malowniczćj 
płaszczyznie Mimosow podczas upału, a wieczór przebyź 
wali dolinę palm. czyć : 

moDnia 30go listopada w pierwszy poniedziałek Adwentu 
(w 5ym dniu podróży) stanęliśmy w Bir-Murad. W cy- 
sternach wielbfłądy pokrzepiały się żółto-zieloną wodą. 
Mieliśmy ciszę. Spieka Ogromna dojmówała , piasek jakby 
się gólował, wkrótce gwałtowny wiatr falisto ' zaczął 
miotać na pola*siewne, wyziewy. igrały po powierzchni 
płaszczyzny i ukazywały się w dali jako gładka powierz- 
chnia wody, która pry promieniach słońca różne przy- 
bierała cienie; małe Kamienie które na lekkich wżgór- 
kach, z piasku kilka cali Występowały, w wielkiej odle- 
głości wszelkie na siebie móżepne przybierały postacie 
gór, miast; okrętów itp. w olbrzymich wymiarach i w prze- 
rażającóm podobieństwie (Fata Morgana). i 
go grudnia przy jasnym blasku księżyca przepywaliśmy 
ostatnie górzyste okólice* nubijskićj pustyni. Przez dwa 
dni potem jadąc straszliwą płaszczyzną — którćj horyzont 
odobien morzu bez granic — 3go grudnia późno W noe 
dodybaliśmy do pobliża Nilu. re 
"'4go grudnia obudžiřa nas trąbka ostatni raz w pustyni, 
Ruszyliśmy w porządku lecz w okolicy gdzie obficie woda 
płynęła, gdzie cieniste drzewa i nprawne pola ukazy- 
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użycia dokiadnie sądzić można. Kończą one wystawę 
w sali po stronie prawćj, którćj jednak nie opuszczę bez 
wspomnienia o pięknych schodach źelaznych krętych, roz- 
poczynających niejako wystawę wyrobów z żelaza. 

O wyrobach tych, które idąc daléj w koło sali, tojest 
po stronie lewój spotykamy, powiedzieć można w ogóle, 
iż są wyborne. łóżka żelazne wraz z sprężynami, pie- 


ce niezmiernie eleganckie, które zważając na konsumpcyą. 


drzewa coraz bardzićj się wzmagającą, wielką mają przy- 


szłość, szafy z żelaza, wytrzymujące próbę największego” 


ognia, bez najmniejszego nadwerężenia zawartych w nich 
papierów, naprzykład listów zastawnych, zasługują na 
prawdziwą uwagę. W jednćj z szaf podobnych urządzo- 


ny jest pistolet, który za otworzeniem strzela, gdyby, 
wszakże chybił, wyskakujące, ogromnemi kolcami opatrzo- 


ne kleszcze, chwytają niezawodnie wpół i przytrzymują 
otwierającego. Zabezpieczenie to przeciw złodziejowi, nie 
grozi jednak właścicielowi, za pomocą bowiem sekretu, 
może on usunąć te gwałtowne środki, aby na jego wła- 
sną nie wypadły szkodę. Nie jestto jednak szafa jak wi- 
dzicie dla ludzi roztargnionych. Kuchnia (żelazna, na 
którćj za pomocą gazu do oświetlenia używanego, dosko- 
nałe wkrótkim bardzo czasie sporządzać można bifsztyki, 
bardzo jest ciekawą. O dobroci bifsztyków wierzyć trze- 
ba na słowo, kuchnia ta bowiem nie należy do machin 
które są w ruchu, nieco dalćj stojących. Imponujący jest 
filtr do tak zwanego noir animal 12'/, stóp. wysoki a 
2'/, stóp średnicy. mający, dalej prasy drukarskie, meble 
żelazne, mnóstwo sieczkarni, młocarni i młynków itd. 
Wspomnąć muszę drzwi z zamkami po lewćj i. prawćj 
stronie, które też na jednę i drugą stronę otwierać mo- 
żna. Domyślać się trzeba ,. że fabrykant drzwi takowych 
nauką prawa wiele w życiu swojem trudnić się musiał. 
W tćj części wystawy znajdują się także wyroby niektó- 
re z cynku i spiżu, jako to. dzwony. Przy największym 
czytałem: „Es wird gebeten diese Glocke nicht zu be- 
greifen Hadauk und Sohn in Hoyerswerda“.  Stósownie 
„do życzenia p. fabrykanta, mie pojawszy największego, 
opisywać go niemogę, o mniejszych zaś niema co po- 
wiedzieć. 

Interesujące są w ruchu będące machiny parowe, z tych 
jednę leżącą zakupiś do olearni hrabia Teodor Mycielski 
z Chocieszewic w W. Ks. Poznańskićm za 1200 talarów. 
Inna z nich kilka warsztatów razem w ciągłym utrzymu- 
je ruchu. Dalćj machina do wybijania medali zetrzymuje 
zwiedzających: za dwa złote każdy na poczekaniu może 
zażądać odbicia medalu z ołowiu na pamiątkę wystawy 
z 1852. Kto niewidział fabryki wstążek , przypatrzyć się 
może fabrykacyi zupełnie podobnćj galonów, warsztat 
w ciągłym jest ruchu, i w ocząch przechodzących fun- 
kcyonuje. 

Doszliśmy znowu do transeptu, którego nie przejdę bez 
wzmianki o wyrobach nader pięknych z łozy czyli wi- 
kliny. Jeżeli wam korespondent berliński w jednym ze 
swoich listów, nader dowcipną skreślił fizyologią altanki 


wały się. 
między palmami... a niebieski Nil wężykował przed na- 
szemi oczy po płaszczyznie. Zaśpiewaliśmy pieśń pocie- 
chy, i póchwalili Boga który nas przez pustynie szczę- 
śliwie przeprowadził. Naczelnik tego tu miejsca przyjął 
nas po przyjacielsku, przeznaczył cieniste mięszkanie sie- 
| lankowego smaku: ściany jego były z gliny, dach z pal- 
mowych konarów, tuż nad brzegiem Nilu. Czwariego i 
| piątego grudnia popasaliśmy w Abu-Hamed a 6go po po- 
łudniu ruszyliśmy karawaną w pochód, wzdłuż Nilu. Ależ 
lu inaczćj nam było. Wiatr północny wiać zacząć gwał- 
townie, powietrzokrag cały gęstęmi chmurami piasku za- 
słoniony... Zaledwośmy tu słońce ujrzeć mogli z poza 
mgły kurzawy... Ciepłomierz zaledwo 1 stopni nad 09 
wznosił się, ranki i wieczory bywały zimne tak żeśmy 
się w płaszcze zawijali, nasza karawana podobna była do 
syberyjskićej wyprawy a nie do pochodu przez kraje zwro- 
tnikowe. W nocy musieliśmy nanosić sobie suchego drze- 
wa, chróstu, gałęzi i rozpalać wielkie ognisko, i w okół 
usiadłszy grzać się. Chociażeśmy się pozasłaniali różnemi 
rzeczami a poprzykrywali dobrze... rano zbudzono nas le= 
dwo pod grubą warstwą piasku. W drodze potem padło 
wiele wielbłądów — truchlejąc dziękowaliśmy Bogu, że 
į jeszcze żyjemy.... na drodze zostawiliśmy nieco skrzyń. 
| (Dokończenie nastąpi). 


t a 
Wiadomosci naukowe. 


„Książę Michał Oboleński, naczelnik głównego archiwum 
ministeryum spraw zagranicznych w Moskwie, a którego 
imię tyle, razy już z wdzięcznością przytaczał Dziennik 


» 


Nędzne gliniane chaty Abu-Hamed widać było 
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(Laube), tutaj dopiéro przekonać się możecie jak dalece 
jest prawdziwą. Rzeczywiście trudno widzieć piękniej- 
sze altanki przenośne, większe i mniejsze, z meblami 
rozmaitego kształtu, z ozdobami przeróżnego rodzaju. 
Ozdoby te i w innych częściach wystawy są poroz- 
rzucane, i tak klatki ubrane w bluszcze z kanarkiem, 
zawieszone nad stolikiem, gdzie w miednicy pływa jedna 
złota rybka, na dowód zapewne, że więcćj ich być mo- 
że; ramy z trzciny zawsze bluszczem ozdobne, gdzie się 
malutki a wielce brzydki (jak zawsze), portret dageroty- 
powy rozpiera, i innych podobnych bez liku. Zgoła kto 
chce poznać panowanie Lruby praktycznie, jak wielką 
ona w letnićm życiu mieszkańców tutejszych odgrywa ro- 
lę, niech przyjedzie zwiedzić wystawę Wrocławską. 

Część krzyża bufetowi przeciwległą, zajmuje wystawa 
mydła, szynek, kiełbas, kleju, szwarcu i t.d. Kiełbasy, 
salcesony przypominają wielkością swoją pałkę Herkule- 
sową, podobnćj. też zdają się wymagać siły aby się z nie- 
mi spotkać można. . Rzeźba mydlana -do wysokiego posu- 
nięta stopnia: statua z. Walhalli, Raucha „hiusta panujące- 
go króla, Fryderyka, wielkiego, wszystko to zmydła, a 
głowa Ajaxa z mydła kokosowego. 
'Wyszedłszy z tój gałęzi fabrykatów, którą zapewnie 
w tem: miejscu. umieszczono: na mocy axiomatu > varietas 
delectat, wchodzimy: w najciekawszą część wystawy dla 
znawców, a dowodzącą najdobitnićj ogromnego bogactwa 
Szląska. Produkta minerałów wszelkiego rodzaju żelaza i 
miedzi, krzyształy górne, porfir, arszenik, topazy, nawet 
złoto szląskie , naprzemian przedstawiają się oczom. Da- 
lćj skamieniałości odkryte w kopalniach węgla nadzwy- 
czajnie ciekawe, sięgające wieków,: a; nawet przedpoto- 
powych; ęzasów , bo przedstawiające drzewa z najgoręt- 
szych stref pochodzące, wielce ciekawe; dla mineralogów, 
górników, słowem dla ludzi fachu. Każdego wszakże u- 
derza dobroć żelaza, i fabrykacya do bardzo wysokiego 
posunięta stopnia. Huty żelazne, niesłychanie interesuja- 
ce a dla ogółu publiczności przystępne wystawiły fabry- 
katy. Listowe żelazo hr. Renarda, którego arkuszy 5000 
do 7000 wielkości stóp C] z jednego wyrabiają się cetna- 
ra, jest przedmiotem zadziwienia zwiedzających. Przy- 
tem mnóstwo modeli pieców, wazony z węgla, i cała ta 
część wystawy bardzo ozdobnie przybrana, sprawia, że 
inne do nićj przyłączone, jako to wyrobów bawełnianych, 
nożownictwa itd., tracą całkiem na interesie. 

Wystawa ta dosięga wnijścia po-lewćj, skąd po prawćj 
przegląd zaczęliśmy. Zostają nam się do przyszłego. listu 
galerye i ogólne nad wystawą uwagi. 


m z 
Przegląd Polityczny. 


Gazela Krzyżowa zapowiada otwartą wojnę gabinetówi 
pruskiemu, który dotąd broniła i powiada: „Czas już 
obrachować: się“; jest to może najlepsza dlatego dzienni- 
ka sposobność, ożywienia politycznćj martwości i zapeg- 
nienia kolumn swoich; wszakże sprawa ` handlowa’ łetwe 
mu do tego nastręcza pole. 

Jenerał Rochow poseł w Petersburgu, pragnie przejść 
na stan spoczynku. 

Rząd szwajcarski zamierza ponowić zerwane dawniej 
układy celne z rządami południowych Niemiec. 

— Spisek ulicy Moufletard, ochrzczony spiskiem ‘rer 
(eomplot des tuyaux), przestał już zajmować uwagę pu- 
bliczną w Paryżu, i niemielibyśmy dzisiaj nie ztamtąd do 
doniesienia , gdyby niebyło dziennikarstwa, którego mar- 
tyrologia coraz nowemi zbogaca się ofiarami. | tak, za- 


ledwie jeden dziennik, le'Corsaire skazany został na ka- 


Warszawski, bo zaslużył na to pracami archeologicznemi 
dla dziejów Rusi i Litwy, wydał teraz Soborną Gramatę 
duchowieństwa cerkwi wschodnićj, na mocy którćj tytuł 
cara zatwierdzony został dla W.księcia Iwana Groźnego. 
Gramota mówi o fakcie ważnym dla dziejów Polski i dła 
jéj stosunków zewnętrznych z. Moskwą. Iwan miał „jeszcze 
lat 17, kiedy zapragnął ukoronować się na carstwo. Dla 
tego radził się metropolity Makarego , który tę myśl po- 
chwalif; koronacya więc mastąpiła w Moskwie 16go sty- 
cznia 1547 r. Ale Iwan niespokojny był: chciał uroczy- 
stego zatwierdzenia swojego tytułu od patryarchy wscho= 
dniego. Wysłał więc kilku bojarów do patryarchy Ioasafa, 
i prosił o tłogosławieństwo kościoła. Patryarcha zwołał 
sobór, któremu przedstawił żądanie cara. Stanęło 32 me- 
tropolitów i 6 biskupów na zawezwanie. Sobór jedno- 
myślnie postanowił błogosławić na carstwo Iwana, i nad- 
to w osobnćj gramocie dać o tém wiedzieć potomności. 
Przywilój ten wygotowany został 1561 r., i podpisali go 
wszyscy obeni na Soborze biskupi. Za powód błogosła- 
wieństwa kładzie Sobór nietylko zalety samego Iwana, 
i pochodzenie jego od cesarzowiy greckićj Anny, sio- 
stry cesarza Bazylego, ale jeszcze ; koronacyę Wło- 
dzimierza Monomacha. Oryginał jest pisany po grecku 
i tak też wydany obok tekstu dwóch starych Humaczeń, 
Wiadomo, że Iwan Groźny starał się w Rzymie o tytuł 
króla, i że temu był bardzo przeciwny Zygmunt August. 
Szczegółów 0 tym fakcie, potrzeba szukać w korespon- 
dencyi dyplomatycznej rzymskićj, a kilka ważnych śladów 
znajdujemy w listach Zygmunta Augusta, które z fekos 
pismów biblioteki“ publicznéj w Petersburgu, wydał Sta- 
nistaw Lachowicz u Gliicksberga 1842 r. Tóm więc cię= 
kawsze wydanie gramoty, 
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rę za przekroczenie ustawy drukowćj, aliści władza, ko- 
rzystając z zastrzeżonego sobie w tejże. ustawie prawa, 
zawiesza go na dwa miesiące. Angielski dziennik Gali- 
gnani's Messenger odbiera pierwsze ostrzeżenie, a u ko- 
respondenta Gazety Kolońskićj zarządzona ścisła rewizya. 

Mówią o licznych zmianach w Radzie stanu, którćj 
kilku członków ma przejść do dyplomacyi. Utrzymują nad- 
to, że pp. Baroche i Billault mają się pomieniać na pre- 
zydencye — pierwszy, objąć przewodnictwo Ciała prawo- 
dawczego, drugi Rady stanu. 

O skojarzeniu dwóch linij Burbonów coraz nowe obie- 
gają wieści, które wszakże w tóm są z sobą zgodne, że 
dotychczas fuzia do skutku nieprzyszła. 

— P.Thiers odebrawszy rozkaz przeniesienia się z Ve- 


vay w głąb kraju, oświadczył, że raczćj Szwajcaryą 0-, 


n puści, i jeżli Rada federalna tego postanowienia niezmie- 
ni, zamyśla wrócić dó Anglii. i 
— Dnia 5go lipca rozpoczęła się sesya Zgromadzenia 
federalnego w Bernie. Zgromadzenie. to składa się jak 
wiadomo z dwóch Izb; z.Rady stanów i Rady narodowćj. 
Rząd kantonowy Berneński jest konserwatorskim, i wspie- 
rany jest silną większością w Wielkićj Radzie czyli Zgro- 
madzeniu prawodawczóm kantonu. Ale w Zgromadzeniu 
federalnóm inne panuje usposobienie: jakkolwiek bowiem 
tak w Radzie stanów jak i w Radzie narodowej, żywioł 
zachowawczy znakomicie jest reprezentowany, to przecież 
większość hołduje umiarkowanemu radykalizmowi. Między 
temi więc dwoma stronniciwy, stoczy się walka we wszyst- 
kich kwestyach politycznych, i nieulega prawie wątpliwo- 
ści, że radykalizm zwycięztwo odniesie, co w dzisiej- 
szym stanie rzeczy. niebezpieczne mieć może następności. 
— W Toskanii ogłoszono nówe prawo o. wychowaniu. 
Wykształcenie religijne i moralne należy do duchowień- 
stwa, i rząd wraz z biskupami czuwa nad zakładami szkol- 
nemi, W szkołach początkowych nauka bezpłatna, w wyż- 
szych za stósowną opłatę. 


Gaz. Lwowska z d. 7 lipca, przynosi sprawózda- 
nie ż czynności Izby handlowc-przemysłowćj lwow- 
skićj z d. 20 kwietnia r. b. Dowiadujemy się ž nie- 
go, Że p. Joel Blumenfeld kupiec z Sanoka, obrany 
został członkiem Izby; następnie prezes przypomina 
aby ze względu na przedłożone na piśmie podanie 
jeszcze w dniu 9 listopada 1851 r. Izby handlowćj 
wspólnie z Towarzystwem gospodarskiem 0 ujowa- 
Żnienie założenia stowarzyszenia akcyonaryuszów, 
w celu podniesienia uprawy lnu i konopi w Galicyi, 
upraszać JExc. Namiestnika kraju, o poparcie tej 
sprawy w ministeryum. W końcu radzea magistr. 
Gregorewicz przypomina, iż czas byłoby zająć SIĘ 


przygotowaniem dð wystawy przemysłowćj we lux 0- 
wie w r.b. Vice-prczes sprzeciwia się temų z powo- 


du, że niepodobna coroćznie pożądaną mieć wysta- 
wę, powtóre „że trzeba wprzódy obmyślić fundusz 
na jéj otwarcie, śby nie stawała się ona zawsze cię- 
żarem gminy, która pierwszej wystawy keszta po- 
nosiła i że należałoby rozważyć czyby składki: prze- 
mysłowców i opłata wstępu na wystawę nie pokryły 
-tych kosztów. Przedmiotem tym zająć się ma komitet 
'z przemysłowców złożony. z 
Wiedeń $S lipca. Depesza nadeszła z Szent-Antal 
ipod Schemnitz donosi z dnia 6 b. m.: „J. C Ke | 
przybył lu wśród okrzyków mieszkańców, I przez 
dziedzica J. Wys. księcia Augusta Sasko- Koburg- 
skiego k. saskiego jenerał-porueznika odprowadzony 
został do zamku książęcego.* FERT ë 
Austria pisze: Cesarz stanął wczoraj (7); w wę- 
gierskiem mieście  górniczćm Schemnitz (Szemnica ) 
i po zwiedzeniu kopalń noc tam przepędził. Dziś 
podróż cesarska odbywa się na Sklens, Heiligenkreuz 
do miasta górniczego Kremnitz. Gazeta Peszteńska 
1 1, BEIM. ©. K. Apost. Mość tak w Gran jak i 
w, Komórn wielu więźniom iesztę kary darował. 
Nie podobna wszystkich zamieszczać szezegółów 
© podróży N. Pana po Węgrzech, zwłaszcza, Że 0- 
pisy z różnych strón w niczem prawie od siebie się 
nie różnią: wszędzie też same Eljen, też same illu- 
minacye, przeglądy wojsk, przedstawienia władz itp. 
Ważniejszemi są ogólne nad celem i skutkiem tćj po- 
dróży, spostrzeżenia różnych stronnictw i opinij, 4 
ważniejszemi jeszcze są uwagi poważnych a nieza- 
wisłych pism zagranicznych. Times z dnia 3go li- 
pea tak się w tym wyglądzie wyraża: „o. 
Jeszcze nie hbiegły trzy lata od ukończenia woj- 
fiy, która zagrażała oderwaniem o Qgier a z” 
domu austryackiego, odkąd Znaczna Pe e udńości 
powstała przeciw panowaniu tronu, 3 iy 8 agic woj- 
skówe bezprzykładnego ogromu, środ zr pozy m 
kładnćj surowości stłumione: zostało. At kte do 
w porównaniu czas, wystarczającym był wszak + 
zatarcia w tym kraju śladów wojny domowćj 1 po” 
tycznój zawiści, Strofnictwo rewolucyjne Z pl 
deklamatorskim językiem i szalonemi groźbami, usze 4 
za morża, „gdzie Kossuth może sobie dolary wau 
dzionych Amerykan obrócić na zakupno broni pa 0d- 
zyskanie Węgier: Ate w śctcaćń ludu dawna prà- 
wość i wierność Madziarów Kù cesarskiej dyn*sty! 
wróciła do swoich”odwiecznych praw, a Wszystkie 
doniesienia zgadzają się w zupełnie wpraw dziwem, 
jak mniemamy— zapewnieniu, że młody 


esarz Franti- ' 


szek Józef tak przez mieszczan, jak od wiejskićj lu- 
dności przyjmowany był we wszystkich dystryktach, 


które zwiedzał z największym zapełem. Pomniki, 


które na wzgórzach Budy i'w twierdzy Temeszwa- 
rze poświęci, „służyć będą na uwiecznienie walecz- 
ności tych, którzy w godzinie niebezpieczeństwa nie 
opuścili zdradliwie chorągwi ceserskićj. , 
„Wszakże zapomnienie błędów i namiętności hanie- 
baie zwiedzionego ludu, jest polityką i obowiązkiem 
monarchy. W tej myśli otworzono wiele więzień, 
przebaczono lub złagodzono niejednę karę, i zdaje 
się, że obszernćj amnestyj wy lądać należy. Smiemy 
spodziewać się, /€.CZĄs odwetu przeminął, (a są- 
dząc po serdeczićm przyjęciu, jakiego Cesarz wszę- 
dzie doznawał, bardzo podobnóm jest do prawdy, 


że rząd, który powstał pośród okropności wojny do- , 


mowćj, będzie świadkiem wzmocnienia na nowo wę- 
złów przychylności między monarchą i ludem, a stan 
kraju i pomyślność jego w nową przejdzie erę. Fakta 
te i szczegóły ogłoszone niedawno, Co do prawdzi- 
wego charakteru rewolucyj, utwierdzają zdanie, któ- 
regośmy nieodmienili w czasie całego ciągu anarchii, 
Że oderwanie Węgier od Austryi, było szalonćm i 
zgubnóm marzeniem, Że rewclucys podsycaną oso- 
bliwie była za pomocą intryg T erat cywil- 
nych, i że.nadejdzie dzień, w którym powstanie 
Koszuta w gorszćm widziane będzie świetle, aniżeli 
odszczepieństwo Zapolyi lub bunt Rakoczego. 

"Tymczasem powaga rządu cesarskiego niewątpli- 
wie użytą zostanie na przyśpieszenie i wykonanie 
rozmaitych reform, które niezbędnie Są konieczoemi, 
jeżeli Węgry pod względem dobrego bytu i cywiliza- 
cyi, mają być podniesione do stenu innych prowin- 
cyj cesarstwa, jakkolwiek reformy te natrafiłyby 
w dawnym sejmie na opór nieubłagany. 

„Pierwszym jest obowiązkiem rządu, aby o ile mo- 
žna wynagrodzić w sposób odpowiedni pańszczyznę 
i powinności włościańskie, które przez rząd Koszu- 
tha nagle za obietnicą wynagrodzenia zniesionemi 
zostały. Przywrócenie powinności poddańczych nie 
byłoby ani słuszne, ani też pożądane , wszakże.wła- 
ściciele ziemscy mają prawo do stósownego wyna- 
grodzenia, którego wysokość niemogła być oznaczo- 
ną ani przez tę, ani przez ową stronę. Sądownic- 
two w Węgrzech było od niepamiętnych czasów bez 
Padu. PrzestarzaPy zbiór tyrańskich praw stanowił 
kodeks, wedle którego 40 lub 50 sądów w ćwierć- 
rocznych trybunalskich sesyzch sądziło, Prawo o 
posiadaniu nieruchomości jest tego rodzaju, że war- 
tość posiadłości gruntowćj niezmiernie zmniejsza, lubo 
ułożone było wyłącznie na korzyść.szlachty. Wpro- 
wadzenie austryackiego prawa cywilnego, i karnego 
dla opieki własności i karania zbrodni stanowić, bę- 
dzie puakt przejścia z zakresu prawodawstwa feudal- 


„mego do,stanu prawnego. Drogi i koleje żelazne szybko 
się rozpowszechnią po kraju; kómory celne, które 


oddzielały Węgry od reszty Europy „Już zwalone, a 
wszystkie klasy narodu przekonają się zwolną, że 
zamiast szukać, zbawienia w obronie wyłączności i 
przywilejów, ałbo w uwolnieniu od podatków, do 
którego tylko nicoświecony wzdycha; pomyślność je- 
go i znaczenie rosnąć będzie w cesarstwie w miarę 
udziału, jaki weźmie w przemysłowości, bogactwie i 
oświacie. Skoro publiczne bezpieczeństwo przywyró- 
coném zostało, wędrówki z nad Dunaju wyższego 
do Węgier, rozpoczną się niezawodnie, Wartość ziemi 
podniesie się, à lad w ogóle będzie się miał lepićj. 
Porównywaliśmy nieraz W Czasie wojny dawniejsze 
stosunki Węgier i Austryi ze stosunkami Szkocji i 
Anglii w początkach Leao wieku, Porównanie to;byłe 
Sprawiędliwe;, ale odkad p. piła. unia, „a granice 
odrębać ści narodowej znik ei tiewatpimy, Ep ari 
Wegier bedi z czasem tak znamienity, jak w Szko- 
cyi od r. 745, któ h ; i 
„Oto są przedmioty na kore zwróconą jest obecnie 
uwaga cesarza Franciszka Józefa į jego ministrów. 
Zamyślażą oni o moralnćm Zdobycjy kraju. Nie po- 
trzebują oni jaż więcej okropnej rewolucyi przytłu- 
miać wprowadzając obcą Armię w simo serce kró- 
lestwa, ale tylko krai ten Przypuścić do ściśłejszych 
i serdeczniejszych stosunków z najwyższym rządem, 
i uczynić go przystępnym 'uteressom monarchii. Nie 
potrzebują oni przywracać Urządzeń, które niewąt- 
pliwie pozostawiłyby lud niemi rządzony tak daleko 
poza resztą Europy, jak onnemara stoi poza Mid- 
dlesex; ale raczćj .wprowaćzić doWęgier nowy sy- 
stem rządowy przy właśWwem uwzględnieniu. praw 
ludu, który nię przestał WYSoko cenić niepodległości 
swojćj i nie zdolen jest 49 wwałćj niewoli. Jeżeli to 
wielkie przedsięwzięcie PoWiedzie się, Węgry nie 
tylko że powrócą do dawnej wierności, swojćj, ale 
zarazem znakomicie przyśPorzą potęgi i posiłków 
dla całćj Austryi. 
„W dzisiejszych czasach ogromny kawał nieupra- 
wnćj ziemi o pół dnia ad od stoli OCE 
przerznięty taką rzeką J łunaj, jest korzyścią: jaką 
AE AGU fróy kJ piszczycić, hię zdała. + Ale rs. 
Węgier jest takim, jakim £89 koniecznię uczynić my” 
siaty złe prawa i zły 1280, a nie masz ati w Ra= 
rodzie ani w ziemi przeszkody, mogącój tamować 
szynki postęp i wzrost pomyślności, Zresztą być może, 


że okropne wstrząśnienia lat 1848 i 1849 przyniosą 
zbawienne dla tego narodu skutki. Rząd' austryscki 
nie byłby się, nigdy targnął na naruszenie, a tem 
mnićj zniesienie konstytucyi węgierskićj, owszem sza- 
nowano by ją, lubo stała ona ulepszeniom na zawa- 
dzie, i była zaprzeczeniem pierwszych zasad pra- 
wnćj słuszności. Ale kiedy stronnictwo rewolucyjne 
samo ją obaliło i kraj oddało na pastwę anarchii, 
korona nie tylko miała prawo przywrócenia powagi 
swojćj w formie najlepićj odpowiadającćój nowocze- 
snym potrzebom społeczeństwa, ale nadto obowiązek 
zatarcia o ile można wspomnień tćj nieszczęśliwćj 
epoki przez swoje świa'łe staranie o pomyślność, po- 
rządek i dobry zarząd kraju.“ 

, — Łloyd zaprzecza podanćj wczoraj wiadomości 
jakoby. dawni dziedzice za pozostawieniem im oktawy 
mieli objąć zarząd i nadzór funduszów sierocych i 
depozytów, tudzież zachować patronat. 


— Kor. Austr. pisze: Po wielu dziennikach obie- 
gała pogłoska, że rozpoczęte zostały układy o na- 
bycie przez Austryą księstwa Monacco. Jesteśmy 
w możności zaprzeczyć temu zupełnie. 

Gaz. Tryestska pisze z Wiednia, że nowe prawo o 
małżeństwie pozostawi zwierzchnościom politycznym 
i cywilnym wpływ bardzo ograniczony, a najważniej- 
sza część jaryzdykcyi w tym przedmiocie przejdzie 
na duchowieństwo, tak dalece, że proboszcze dye- 
cezyi będą mieli moc stawiania przeszkód w zawarciu 
małżeństwa wtedy nawet, kiedy ze strony władz 
politycznych udzielonćm już będzie pozwolenie. Stro- 
nom pozostaje rekurs do komissyi mieszanćj ducho- 
wno-świeckićj. Przepisy tyczące się rozwodów, bę- 
dą niezmiernie surowe, a w ogóle powaga kościoła 
przedewszystkiem szanowaną. 


Francya. 


Paryż 5 lipca. Po dłagićj przerwie, Journal des 
Debats wraca dzisiaj do rozbioru kwestyj wyższćj 
polityki, niepospolitym artykułem pióra p. Saint Marc- 
Girardin, osystemie reprezentacyjnym; oto główniej- 


? 


sze z niego ustępy: ŻA 
- „Położenie rządów reprezentacyjnych w Europie, jest 
w obecnćj chwili chwiejące i niepewne. Ale ci wszy- 
lscy €o zachowali niejaką wiarę w instytucye liberal- 
me i umiarkowane z zaufaniem zwracali oczy na An= 
glią, jako przybytek konstytucyjnćj wolności i mówili 
sobie, że tam przynajmnićj rząd reprezentacyjny jest 
ceniony i szanowany, Że tam przynajmnićj jest akre- 
dytowany przez swoją długotrwałość i że nikt o jego 
zaletach wątpić nieśmie. Aż oto, i w samejże An- 
glii zaczyna się wątpienie i niepewność. Dlatego że 
Izba niższa ma rozmaite stronnictwa i mowców, że 
te stronnictwa swarzą się i dzielą, Że ci mowcy mó- 
wią ze stratą czasu, że przez to interesa niezała- 
twiają się, stąd więc i w Anglii samćj, o 'skuteczno- 
ści rządu reprezentacyjnego wątpić się zdają. W 18 
wieku mówiono tylko o intrygach pałacowych, o za- 
biegach dworzan, ʻi tyle prawiońo o tem złem, fiie- 
odłącznem od monarchii, k Skończyło się na obaleniu 
monarchii. Za naszych czasów prawią tylko o wa- 
śniach stronnictw i gadatliwości mowców, Ten zły 
humór wydaje nam się wcale naturalnym; zawsze się 
žalimy jedynie na złe obecne, a dawniejsze cierpie- 
nia małemi nam się zdają. . Jest nadto w ludzkićj na- 
turze chcieć zawsze tćj lub owćj rzeczy, bez połą- 
czonych z nią niedogodności; chcemy ognia bez po- 
žáru, deszczu bez wylewów, pięknego Czasu bez 
posuchy, wymowy bez gadatliwości, monarchii bez 
dworu i bez pochlebców, woólaości bez stronnictw i 
waśni: słowem chcemy zawsze niepodobieństwa, bo 
tylko niepod sbieństwo jest pięknem i dobrem. “ Wszak- 
że, tylokrotnem nauczeni doświadczeńiem, niepowin- 
nibyśmy poświęcać tak lekkomyślnie. rzeczywistości, 
którą mamy, dla niepodobieństwa , którego nigdy mieć 
niebędziemy. S 
"W. Apglii. jeśli wątpią o użyteczności rządu repre- 
zentacyjnego, to w imieniu interesów. Wyraz ten i- 
teresa, wydaje i nami się” dzisiaj prawdziwie tkáhati- 
stycznym. Niechcę go też obmawiać.; Byłam aiko tyl- 
ko wićle jest w Anglii interesów, któreby nieprzy- 
Szły do skutku i które byłyby wprost niemożliwe, 
gdyby Anglia niemiała oddawną tćj formy rządu o 
której dzisiaj wątpi w pełnym ,parlamencie. , Rząd 
reprezentacyjny jest czasem wolny w swoim postę- 
pie, ale żyznym jest w swćj zasadzie. yibg © 
Gdzieindzićj nie przez samą powolność w załatwia- 
niu interesów, rząd repre/entacyiny każe o sobie po- 
wątpiewać, i swoją sławę i przyszłość pisza 
wystawia, ale przez inne i ważniejsze błędy. tak 
w Prusiech rząd proponował: zmianę w os, ie mią- 
nowania pierwszej lzby; i stmorgeme p sę wa mia- 
nowanego przez, króla, w miejsce wy ra nego. Pa- 
rostwo dożywotnie, a nadewazy® o parostwo dzie- 
dziezne jest najsilniejszą pocperą monarchii konsty= 
tucyjnćj. . Parostwa dzi > pępek SĄ zawsze fiberalne, 
a nigdy nie stają SiĘ ra yFalnemi, One jedne mają 
potrzebną siłę do wspierania królewskościy'i siłę do 
„jćj powświągania. Izba deputowanych w Berlinie nie- 
przyjęła królewskiego wniosku i chybiła, jak się o= 
' bawiam, pięknćj sposobności ustalenia rządu repre= 


+ 


| 


zenłacyjnego w Prusicech, w chwili gdy rzęd ten, | wysp zatoki tie chcą uznawać zwierzchnictwa an- 
wszędzie iadzićj jest pzrażony, gielskieg" i zażądały opieki Zjednoczonych Stanów, 
oną monarchią konstytucyjną, którą Fiaveva irte- | która im też przyrz.czoną być miał. Mówią, że 
rosować się powinnas; jest Piemont. Tam rząd re- | wę spy są zbun'owane i obawiają Się wielkich za- 
prezeutscyjny widzi się zachwiany, z powoda prze- | wikłań. 
silerix miuisteryalnego, Wprawdzie. przesilenia tskie W Nowym Orleanie obawiają się gwałtownćj za- 
są rzeczą barózo zwyczzjną w rzadzie reprezenta- | razy grasujacćj już na wyspach zachednio-indyjskieh, 
cyjuym. "Ale w Czasach dzisiejszych, gdzie tyle nie- | s która o wiele ma być niebezpieczniejszą od cho- 
chętnych spejrzeń skierow azych jest na te rządy, ksż- | je ry. Lekarski dziennik bostońszi sądzi, że choroba 
de. w rich »'strząśni*nie, dyskredyfuje takowe i dostar= | ta jest nieochybnie właściwą zarazą wschodnią, któ- 
cza niechętnym -argumentów przeciwko (emu syste- | ra przybyła na jskimś okręcie z Afryki lub z Azyi 
matodi. W dzisiejszych więc czasach, powinny one | do Madejry i ztamtąd dostała się do Iadyj zacho- 
być niemal bez wady, jeii się chcą utrzymać. dnich. Dziwić się należy, że choroba ta nie dostała 
Co jest najsmutniejszem dla każdego rządowego sy- | się jeszcze na stały ląd Ameryki. 
stematu, to upadek, pod ciężarem błędów własnych Z Filadelfii donoszą, że Koszuth najął w Nowym- 
przyjació? i stronników, ((wóż, nieszczęściem, los | Yorku mieszkanie. Cała korzyść maleryalna jaką 
taki już pokilkakroć spotkał rząd reprezentacyjny. | zebrał w Stanach Zjednoczonych nie licząc kosztów 
Jeden z ludzi najdowcipniejszych i najrozsądniejszych | podróży i utrzymania, wynosi około 90,000 dolarów. 
onie CRINA ip Tuini » == 
że zai kaing ye wt ie wie któż Przyjechali do »rsxowa od dria 8 do 9 lipca : Marasse 
tu reprezentacyjny jest instrumentem, 07 | Ludwik z Bochni. Skarzyński Mieczysław z Lewniowy. Hr. Fre- 
rym biegły tylko artysta grać może, bo instrument | dro Aleksard>r ze Lwowa. Kłodziński Adolf z Warszawy. Assen- 
tə trudny i kapryśny. Zdaje mi się, że ta samo o | briisk Ludwik z Wrocławia. Hr. Leżań:ki Wacław, Jarantowska 
każdym rządzie powiedzieć można. Są to instrumen- porze $ Ie aig jei baard oa e O Dziubandowski 
ta na których Semi tylko dobrzy artyści grać mogą. Wyjechali: Starowiejski do Pdzna. Garantii Ladwik, Hr. 
Ale jezli rząd reprezentacyjny jest trudnym do prak- | Załuski Józef do Tarnowa. Baron Badcnf.id do Radłowa. Siemoń- 
tykowania, to fem więcćj stronnicy jego powinni być | ski Władysław do porwała, Jagielski do Wiednię, oPh pa 
roztropni, oględni i przezorni, a niepowiuni własnych pinnae ee Ha ae saaa Am = 
namiętności i błędów kłaść na karb systemalu. Gdy | rzowski Piotr, Aliwari Józef do Warszawy. 
rząd reprezentacyjny upada pod ciesiami swoich na- 
tnralvych nieprzyjaciół, jestto nieszczęściem; jeźli pod 


błędami własnych stronników, jestto ugryzotą su- Wiadomości handiowe | przemysłowe, 


mienie. (Dok. n.) Kraków d. 9 lipos. Strwożeni wtorkowym stanem tar.u zbo- 
żowego właściciele, nie dowieźli wczoraj na granicę jak około 

1200 koroy. Z tego tóż powodu ceny dziś na Kleparzu poskoczyły 
`; nagl; o 1 zër. a wyborowego ziarna nawet nie było wcale. Wszakże 
Londyn 4 lipe2. Zgromadzenia przygotowawcze | na wsypkąch duże jeszcze zapasy, Targ dziś sz dł niezmiernie 
do wyborów już się rozpoczęły w Londynie i kilku | słabo, zapewne znów wtorkowy ożywi się na nowo, bo przed żni- 
iunvch miastach Anglii. wami mało już będzie czasu na dostawę zboża. Sprzedano dziś żyta 
` około 600 korcy po 7, 714, 8, t', złr., tyleż pszenicy po 8,9; 


Anglia. 


Dzienniki dzisiejsze ogłaszają następną odezwę 97, 97, złr., jęczmienia do 500 korcy po 8',, 5%. 6, 6!,. Gro- 
Irda Palmerstona do swoich wyborców w Tiverton: | chu około 100 korcy po 7'4, 8 złr. Owsa bardzo mało. Nowy 


rzepak zimowy nadzwyczaj piękny przywieziono w próbach z Pul- 
ski, obrodził on obficie; jeszsze go nie kupowano, bo kapcy chog 
zbadać poprzednio targi innostrovne. Szlachta żąda za niego po 
21, 22, 23 złp. korzec loco na granicy. Zapasy spirytusu jeszcze 
znaczne, kupujący się wstrzymują. Na zak konsumj 0) ę sprze- 
dawano po dawnćj cenie. Na 22—23 atwo dostać. 

W innych artykułach hand'u: niemasz zmiany. Sprzedaż i handel 
po sklepach idzie tak licho, jak niepamiętają; kilku kupców bła- 
watnych albo się wysprzedaje, albo już upadło; w tych tygodnia: h 
upadło również kilsa handlów kclonialnych na Kazimierzu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 9 lipca. — Metaliki 5-proc. 
© 96'5,,. - Metaliki 4'/,-proc. 87%,. — Metaliki 4-proc. 78%. — 

4-proo. z 1650 r. 92 — 2',-proc. 49'/,. — 1-proc. 19'/. - 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302!,, — Augsburg 119',, — Londyn 
11 47—49kr. — Paryż 13974. — Akoye Baukowe 1363. — Akcye 
kolci żel, 
B. 105%, ,. 

Kurs krakowski 10 lipca, -+ Banknoty 88',. — Pruski kurant 
102%. —; Imperyały ros. 34 gr. 12. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20. — Listy Król. Polskiego bez kup. 993/,. 
Listy zast. galio. bez kup. żądają 85 dają 84'/,, — Cwancygery 
stare 103',, nowe 104'/,. 

Kurs lwowski z dnia 7 lipca, — Dukat holend. 5 złr. 38 kr. — 
Dukat ces. 5 złr, 43 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 49 ke. 
Rubel ros. 1 złr. 54 kr. — Talar pruski 1 zdr. 44 kr. — Polski 
Karant i pięciozłotówka 1 złr. 25 kr. — Galio. listy zast. za 100 
złr. 83 złr. 36 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 8 lipca. — Metaliki 96'5/,,, — Nawa 

pożyczka. 8754, — Akcye Banku wied: 1362, — Akcye kolei żel. 

szl. 219. — Agio od złota 257,. od srebra 19. 


SRZĘDÓWE. 

W IMIENIU ( 
Jego Cesarsko Królewsko npostolskićj Mości 
CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 
wydał wyrok następujący; 

Dzinło się w Krakowie w gmachu rządowym przy ulicy 
Grodzkiój pod 1. 406 położonym na audyencyj publicznćj 
Cos.. Król. Trybunału miasta Krakowa i Jego Okregu 
dnia piętnastego czerwca tysiąć ośmset piędziesiątego 


drugiego roku. 
Wydział II. 


„Gdy parlament został rozwiązany, ośmielam się 
przeto prosić was, o zachowanie mi tego zaufania, 
którym mię, jako reprezentanta waszego w Izbie niż- 
szćj przez, ciąg czterech parlamentów zaszczycaliście. 

„Gdybym poraz pierwszy stawał przed wami, czuł- 
bym się obowiązanym złożyć wam moje politycznćj 
wiary wyznanie; ale macie przed oczyma moje pu- 
liczne postępowanie, a to dostatecznem jest do osą- 
dzenia mię. r 

»„Kwestya która za powszechną zgodą ma być przed- 

stawiona wyborcom połączonych królestw jest: czyli 
Środki wolności handlowćj które w ostatnich latach 
uzyskały sankcyą prawodawstwa, mają być cofnięte, 
czyli też utrzymane. Wszakże środki te tyle się przy- 
czyniły do dobrego bytu, zamożności i pomyślności 
wielkićj massy narodu, że nie może zachodzić żadna 
ważna wątpliwość co do orzeczenia, jakie w tym 
względzie z rezultatu powszechnych wyborów wy- 
„adnie. 
i „Jakoż środki te, znane w zwykłćj mowie pod na- 
zwą wolaćj zamiany (free-trade) nie są czem innem, 
jak poszczególnem zastósowaniem ogólnćj zasady, 
która powinnaby po wszystkie czasy służyć za pra- 
widło każdemu dobremu rządowi, każdemu prawo- 
dawstwu. Tą zasadą jest: zasada ciągłego i postę- 
powego ulepszenia. > ałabe si galam., 

„Na tćj to zasadzie zniesiono nieudolności polity- 
czne, które tak długo przywiązane były do różnic 
wyznania; na nićj wzrosły nasze municypalne insty= 
tucye, na nićj urządzono zastępstwo ludu w parla- 
mencie, w sposób lepićj do dzisiejszego stanu rzeczy 
zastósowany, i zmieniono korzystnie prawa regulu- 
jące krajowy handel i marynarkę. 1 

„Przekonany, panowie, że w przededniu wyborów, 
mogę widzieć was w tém samém usposobieniu, jakie 
przy innych podobnych okolicznościach miałem szczę- 
ście znaliść, 

Zostaję waszym posłusznym i wdzięcznym sługą 

Palmerston.* 


Zjednoczone Stany Ameryki Północnej. 
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z D D i i: 
Nowy-York 19 czerwca. Po 31 balotowaniach, kon- PEE ALA 
went wigów w Baltimore nie zdołał się zgodzić na | Sokalski Sędziowie 


Gubarzewski ) 
Widerakiewicz, pisarz. s R 
(podpisano) Brzezińsk*, — Wjderakiewiez. 
Po przedstawieniu relaoyi przez S$4ZiEgo o, k; Trybunału w u- 
padłości handlu E. M. Reinholda, 
C. K. Trybunat 
Gdy z przedstawienia c. k. sędzieg0 Trybunału komissarza upa- 
dłego handlu E. M. Reińholda okazoje Się: iż pomimo zuwezwania 
APP mW APELE PIEC SEO YN 


jednego kandydata swojéj partyi. Ostatnie wiadomo- 
ści dochodzące do dziś południa donoszą, że Jen. 
Scott miał 134, Fillmore 148 a Webster tylko 30 
głosów. Times mówi: zwolennicy Fillmora pragną 
go poty popierać, póki jakąkolwiek będą mieć nadzie- 
Je jego nominacyi; wy razie zaś stracenia wszelkićj 
pewności dadzą głosy swoje za Websterem. Przyja- 
ciele zaś Webstera aby zapobiedz wyborowi Scotta, 
przejdą w razie potrzeby do Filimora, tak. że obe- 


TEE A TY ZY 


póło. Ferdyn. 1555, — Pożyczka z r. 1851 lit. A 955 ,,.. 


-— SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ZE CC c, 


wierzycieli według art. 502 K. H. 
listy syudyków upadłości, nie stawili się w zakreślonym terminie 
do sprawdzenia swych wierzytelności: 1) Wenzel Ulmann z Lan- 
genau. Ż) Leopold Dorfleitner, 3) F. Sehmite, 4) H. Kwitzsch. 5) 
Abraham Ziiler, 6) Franciszek Neumann i bracia, 7) A. Miiazberg 
8) J. M. Śchm'trs sukcessorowie i *półka. 9) $. S$, Putzker, 
10) Sg. Pollack, 11) G. A Hendel. 12) A, Bettelhcim i syn. 
13) Fischer i Grawistetten, 14) L, Epstein, 15) ©. Pattermann i 
spółka, 16) ©. & Ci Sedel, 17) ©. Wo'fram, 18) A. S. Esselbach 
z Wiednia. 19).1. M. Ered nann, 2) Gastaw Fetter, 21) 8 S. 
H>nn z Berna, 22) B. Jerusalem, 23) M. Bondysoha 3 Pragi. 
21) Abraham Ehrenpreis, 25) Gdalia fiangrock, 26) A. M. Blu- 
menfeid z Krakowa — przeto 
C. K. Trybunał 
stósownie do przepisu art. 511, 512 K. H oznaczając powtórny 
termin na dzień 22 lipos r. b. godzinę Bsią z południa, wzywa 
wyszozególnionych wierzycieli, aby w zakreślonym terminie stawili 
się przed Syndykami upadłości w sali audyencyonalnój o. k. Try- 
bunału Wydziału IL. i okazali tytuły należytości, które sprawdze- 
niu ulegają, w przeciwnym bowiem razie w myśl art. 513. K. H. 
utracilihy prowa do działu, w nastąpić mającym rozdziale massy. 
O:ądzono w I. Iastancyi. 
(podpisavo) Brzezinski. — Widerakiewicz. 
Zaleca i rozkazuje itd. 
(podpisano) Brzeziński. — Widerakiewicz. 
Za zgodność niniejszego odpisu z urzędu wydanego z oryginal- 


piamami publicznemi i przez 


nym wyrokiem poświadcza Pisarz 
Ch. 8.) ©. k. Trybunału m. Krakowa i J, Okręga 


Widerakiewics. 


imseratiy. 


Napominam Joachyma Rosenfelda po raz ostatni, ażeby 

swą odpowiedź na moje ostrzeżenie w Czasie N 149 
odwołał, bo nie wie, że mieniąc się pod fałszywą postacią wspól- 
nika właścicielem drzewa *o mnie wyłącznie należącego, staje się 
odpowiedzialnym z §fu 180 Lt d. ©- 1 K. K. — Dnia 7 lipca 1852, 
(1153) Mikołaj Zieliński. 


Dla osób używających 
Ga, 0 K U L A EB © WY, 


{© 
Przzed kilku dniami przybył tu do Krakowa pan F. Waldsteim. 
optyk z Miisich, ze znacznym zapasem rezmaitego rodzaju narze- 
dzi optycznych, które w oberży pana Pollera pod złotą kotwicą 
pod É, 3 na dole na sprzedaż wystawił i do 11 lipca b. r. bawić 
będzie. Korzystając z uprzejmości skromnego właściciela, dalekiego 
bardzo od zachwalania swojego własnego towaru, przejrzałem 
szozegółowo I dokładnie cały ten zapas i przekonałem się, że jak- 
| kolwiek wszelkie jego wyroby w stósunku do niskich cen dokła- 
| dnością celują, to przecież pierwszeństwo przed wszystkiemi oddać 


ASN 
CZ 


trzeba okuliarom, których według rozlicznych stopniowań tak 
zwanego ogniska optycznego, k lka tysięcy posiada. Szkła okula- 
rowe niezrównanój przezroczystości według wszelkich stopniowań 
tak dokładnie są szlfowane, że nic więcćj pod tym względem do 
Życzenia nie pizostaje. Szszególnićj zaś zasługują na uwagę oku- 
lary z tak zwancgo górmego kryształu nadzwyczajrćj 
 ozystości. — Osoby potrzebujące lub używające już okularów j : 
kiegokolwiek bądź rodzaju, nie powinny pominąć sposobności a 
rzystania z pobytu pana Waldsteina w tutejszóm mes p E 
trzyć się w okulary, których czasami trudno tak dostać aby or 
kim warunkom należycie odpowiedziały. — Kraków 26 Atrio 1852 

_ Bierkowski , £ 
professor i dyrektor kliniki chirurgicznéj 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


Fortepiano 


(1141-2) 


orzechowe wiedeńskie, o 
półsiodmćj oktawie, jest 
zą pomierną cenę do sprze- 
S. Józ:fa. (1098-5-6) 


EE” Pompki ogrodowe, lampki przy chorych i oszczędaości 
dzbanki do robienia wody salcerskićj i innych iapojów 
chłodzących, papier Fayart et Blayn znany z ewćj skuteczności 

obrączki 


dania pod L. 91 przy ulicy 


na reumatyzmy, ból piersi i odgnioty, pilniczki do odgnietów, 
do umocowania świecy i inne pierwszćj potrzeby i użytku sprze 
nadeszły z Paryża do Księgarni katolickiej: (!142-1-3) 


kt aptekarslci 


Subj 


szuka po- 


hra sady od- 
powiednićj, — Żyozący sobie panowie Aptekarze, racz Tonnan 
listy z wyszczególnieniem pensyi nadesłać do pana archockiego 
w Złoczowie. (1132-1-3) 


Proszek doostrzenia brzytew 


Proszck ten nowowynaleziony przewyższa dotąd wszystkie w tym 
względzie wynalazki, ma tę własność, iż Posypawszy maleńk 
tylko ilość tego proszku po rzemienia i brzytwę po nim kilka pa. 
przeciągnąwszy, brzytwa od razu staje się ostrą i zbiera włos pra= 
wie bez czucia, Nie jestto żaden ił, ani tóż ziemia rozmaicie zwana; 
ale jest pył delikatny chemicznie sporządzony. Brzytwa kówiósa 
obciągana na tym proszku, nie doznaje żadnego oszkodzenia, ele 
owszem dostaje ostrze hardao ostre i delikatne; ma i tę zalete, iż 
przy użyciu jego niepotrzeba żadnych oliw, które tylko walającę 
smarowidła tworzyć mogą. Jestto Środek pewny i niczawodny, 
ezóm się każdy nejlepićj z użycia jego przekona. 

Proszku, tego dostać można u PP. Karola Hermann 
w Krakowie. Jama Riedel we Lwowie. J. Hotiers we 
Wieliczce. A. Fiasprzykiewicza w Bochni. A, Beyer 
w Tarnowie. Ig, $cehaiter w Rzeszowie. Ed. Machalskiego 


w Przemyślu. J. Grzesiekiego w Stanisławowie. Schu- 
buth & Fiorawetz w Tarnopolu. 

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 kr, m, k. 
(1108-2-3) F. P. 
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